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pe 
Zdrada ludu 
Ę 
warszawskiego 
Kiedy okazało się, że Moskwa od- 
rzuciła — jak to podał: Vernon Bart- 
+ lett — wszelkie propozycje naszych za- 
W chodnich aliantów co-do udżielenia 
k mam skutecznej pomocy, bądź uzależ- 
Fi miła od zgody Anglo-Amerykanów na 
postawienie przed sądem wojennym 
dowódców A. K., Londyn i Wasżynę- 
f ton ujawniły kulisy tego wielkiego 
k skandalu międzynarodowego (szezegó- 
ły patrz na str. 2-ej) i założyły swe 
owane veto, uznając A. K. za 
ę regularną. 
Nie jest to jednak wszystko. Rządy 
i Anglii i Ameryki—stwierdza ,Nowy- 
f Świat” — zamierzają zdecydowanie 
poprzeć opracowany przez rząd Miko- 
łajczyka projekt rozwiązania: konflik- 
tu polsko-rosyjskiego. Anglia daje wy- 
raźnie do - zrozumienia, że sprawy 
Środkowej i wschodniej Europy nie 
raogą być wyłącznym terenem zainte- 
resowań i dyspozycji Sowietów. Rżecz 
; znamienna, że w tym -właśnie momen- 
ie, kiedy Rosja wyraźnie przeciągnęła 
strunę, .P. P. R-owska „Armia Ludo- 
ja” porzuca taktykę judzenia i nie- 
;dziewanie występuje z pochwałą 
wione) Warszawy pióra... kpt. 
zerwonej Armii Kaługina, który 
przy sztabie A. K. pełni funkcje łącz- 
mika z dowództwem rosyjskim. Nie 
zmieni to w niczym prawdy, którą do- 
strzeżono nawet na drugiej półkuli 
w N. Yorku, gdzie tygodnik „New 
Leader”, cytując radiowe apele Zw. 
Patriotów Polskich, nie bał się powie- 
dzieć: „Warszawski ruch podziemny 
został zdradzóny ze względów. poli- 
tycznych, a nie wojskowych”. 


Czery 
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Ka Radzie ministrów 
Rada ministrów pod przewodnictwem | 
prem. Mikołajczyka, rozważyła sprąwo- 
zdanie o wynikąch interwencji u rządów | 
mocarstw - sprzymierzonych w sprawie 
pomacy dla Warszawy i przyznania praw j 
kombatanckich polskiej armii krajowej. | 
Po uzgodnieniu z Radą Jedności Na-| 
rodowej w krajy programu rządu w spra 
wie polskó-sowieckiej, Rada ministrów | 
jednomyślnie uchwaliła przesłać ten pro- 
gram w postaci memorandum do wiado- | 
mości rządowi sowieckiemu. 

ŻE 


Pomoc angielska 


LJ 

$ W związku z deklaracją, uznającą 
A. K. jako armię sojuszniczą i integral- 
ną część polskich sił zbrojnych, oświad-| 
ezają oficjalnie ze strony brytyjskiej, | 
że deklaracja ta jest równoznaczna z de 
cyzją W, Brytanii przyjścia z pomocą | 
Warszawie nie tylko moralną, ale prze 
de wszystkim materialną. i 


| 


| nad 


WARSZAWY 


W walczącej Warszawie, czwartek 31 sierpnia 1944 


Marymoni spalony 
. $ilny napór nieprzyjaciela na śródmieście 


Niemcy podpalili całą dzielnicę Mary-| 
montu, po wypędzeniu ludności cywilnej. ; 
š ‘ul. E. Plater i Nowogrodzkiej. 


kły most. 


Niemiecki most pontonowy na Wiśle! 
na wysokości Bielan został rozebrany, 0-| 
| nii i obsadzili bronią maszynową. | 


becnie do przepraw używa się promu. 
W. Młocinach ‘N 
kły most. 

Na Żoliborzu Niemcy umacniają się 
w Imstytucie Chemicznym oraz na. za- 
chód od dworca Gdańskiego. Na północ 
od Boernerowa i w okolicach Wawrzy- 
szewa Niemcy rozbudowują swe: pozycje 
obronne. Okolice są patrolowane przez 
Kozaków. 

Na Starym Mieście trwał w dalszym 
ciągu silny nacisk niemiecki. Nasze por | 
zycje naogół utrzymujemy. Trwają silne 
natarcia niemieckie w rejonie gmachu 
PWPW. Uderzenie niemieckie na Kano- 
nię i kościół na-Piwnej zostało powstrzy 
mane. Trwały silne natarcia niemieckie 
na kościół - Kanonicżek, ratusz i pałac 


Blanka. Toczą się zacięte walki. 
W śródmieściu przy silnym wsparciu 
»niowym Niemcy natarli w kierunku 
teg 
t 
c 


w. Frontleitstelle przy ul. Emilii Pla- 
er, na Wspólną i Nowogrodzką. Niem- 
om-udało się opanować ruiny domów 


Emilii 


Zetrzeć iyranię 
z powierzchni ziemi! 


Członek parlamentu brytyjskiego z ra 
mienia robotników, James Worker, prze=j 
mawiał wczoraj do walczącej Warsza- | 
wy. s | 

= Przez długich pięć lat — mówił — | 


|śledziliśmy z zainteresowaniem i podzi-| 


wem walkę ludu polskiego z brutalnym 
hajeźdźcą. Śledziliśmy - wszyscy udręki, | 
przez jakie przechądziliście i wiemy, że 
lud. polski to prawdziwi bojownicy demo 
gracji, którzy: nigdy nie opuszczą sztan : 
daru wolności, chyba z życiem. - 

A teraz od czterech tygodni toczycie w 
Warszawie bitwę prawie: bez żadnej -po- 
mocy, zdobywające sobie podziw nie tylko 
ludu brytyjskiego lecz także podziw. na-; 
rodów całego świata. Wiem, że gardziete 
tyranią i samowładztwem. Wiem, że wal 
czyć będziecie o wolność do ostatniego 
tchu: Ufamy, że utrzymacie wysoko 
sztandar wolności bez względu na to, ja- 
kiej przewadze stawić musicie ` czóła. 


| Wiemy, co grzecierpieliście i co jeszcze 


będziecie musieli przecierpieć, 
ząświta dzień wolności, 


lecz gdy 
imię Polski na 


-eałym- świecie słynąć będzie w dziejach 


wolności. Gdy wojna zostanie zakońcźo- 
na i osiągniemy wolność, o którą -walczy 
my, istnieć będzie Polska wolna, ópayta 
na demokracji, Oraz pomocna w pracy 
nad wewnętrzną budową całej Europy i 
starciem: tyranii z powierzchni 
ziemi. 
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Rosjanie i Niemcy o froncie 


Komunikat sowiecka o walkach w oko-! 
licach Warszawy podaje: „Na północny | 
wschód od Pragi odparto wszystkie ata- 
ki piechoty i czołgów, W pościgu za po- 
wracającym na wyjściowe pozycje nię- 
przyjacielem zajęto dogodne pozycje. | 
Wzięto jeńców”. 

Komunikat  miemiecki ogłasza: „W 
przyczółku nad Wisłą, na zachód od Ba- 


ranowa, 'powtarzające się natarcia bol- 
szewickie nie dały nieprzyjacielowi xe- 
zultatu. Na północny wschód od Warsza 
wy, jak również pomiędzy, Bugiem i Nar | 
wią nasze oddziały powstrzymały w cięż 
kich pancernych walkach pońowne ata- 
ki sowieckie, wspierane czołgami-i samo 
lotami bojowymi”. 


iemcy wybudowali zwy” | 


Plater 23 i 25 oraz na| 


naciskając 


| wojsk 


mierzonych przekroczyła 


Hożej 84. Na skutek nękającego ognia | 
nieprzyjacielskiego powstały pożary na | 


„Rejon. ul. Piusa, alei Ujazdowskich, a= | 
lei Róż i Wiejskiej Niemcy silnie umoc 


Stwierdzono silne placówki niemieckie | 
na ul. Granicznej oraz na pl. Żelaznej 
Bramy u wylotu ul. Rynkowej i Skórza- 
nej. Placówki te są silnie wyposażone w | 
broń maszynową i oparte o barykady, 

Nasze oddziały opanowały narożnik 
ul, Towarowej od strony alei Sikorskie-| 
go. PL. Zawiszy znajduje się pod naszym 


| obstrzałem, nie jest jednak zajęty. 


Zdobyto 8 


I granatnik, 
karabinów 


karabinów . maszynowych, 
2 pistolety maszynowe, 9 
25 granatów i amunicję. 


© 
Lapanki - do 
f 

Z kieleckiego donoszą o masowych ła. | 
pankach, urządzanych przez Niemców | 
na zapleczu „frontu w miastach i po 
wsiach. Trwa wywożenie na roboty for- 
tyfikacyjhe, aresztowania i egzekucje. 

Na całym terenie pokazały się oddzia- 
ły kozackie, ukraińskie i mongolskie w 
służbie niemieckiej, które pod pozorem. 
wyłapywania partyzantów  plądrują | 


| wsie, przedmieścia miast, rózstrzeliwują 
| niewinnych, rabują dobytek 
|eów, zniewalają kobiety, 
| Ludność całych wsi na wiadomość -o zbli 
|żaniu się tych oddziałów opuszcza domy | 
li chroni się w lasach. 


mieszkań- | 


palą osiedla. 


Na falach radiowych 


© Nocy ubiegłej pojawiły się znów) 
nad Anglią po 5-dniowej przerwie lata- | 
jące bomby. Przerwa spowodowana była | 
działalnością wojsk sojuszniczych, które, | 
nieprzyjaciela w kierunku | 
Pas de-Calais, wprowadziły zamęt wśród 
niemieckich. Ilość _ latających | 
bomb zmniejszyła się w stosunku do po- 
przedniego tygodnia o 50/0. 

% 750 ciężkich bombowców alianckich 
doóknało nalotu na Kilonię:i Bremę. 
Równocześnie w półn. Francji wielkie 
zespoły myśliwców brytyjskich atakowa : 
ły- wyrzutnie latających bomb. 

% Wojska. amerykańskie, ominąwszy 
Reims, posunęły się na wschód od tego 
miasta i znajduja się 60 km od granicy 
belgijskiej. Druga kolumna wojsk sprzy 
Marne pod 
Epernay. W stronę Belgii wojska alianc 
kie dotdrły do Laon i znajduja się w jed 
nym punkcie o 150 km od granicy nie- 
mieckiej. Wojska francuskiej armii kra 
jowej zajęły miasto Clermont Ferrand 
oraz Teraro._ z | 

© Na froncie włoskim oddziały 8-ej 
armii zdobyły Bibienę, kluczowy punkt, 
z którego prowadzą drogi de środkowej | 
części nii Gotów. | 


se: 


| Von Kluge przepadł 


LONDYN, 30.8.—, Svenska Dagblad” 
donosi, że marszałek von Kluge zmarł na 
anewryzm serca podczas rozmowy z Hit- 
lerem w kwaterze głównej. Inne pogło- 
ski mówią o samobójstwie, jeszcze inne 
o śmierci wskutek ciężkiej rany. Fak- 
tem jest, że na miejsce Klugego miano-| 


an 


Lwany został feldmarszałek Model. 


WYDANIE 
PORANNE 


Nr. 1044 


Rumuńskie zaalebie 


naftowe - 
w rekach sowieckich 


MÓSKWA, 30:8. — Wojską rosyjskie 
zdobyły dziś Plojesti i opanowały całe 
rumuńskie zagłębie naftowe. W Dobru- 
dży Rosjanie zdobyli Harsova i Cerna- 
voda i znajdują' się o niespełna 40. km. 
od granicy Bułgarii. 

zz LE 


s © a La) 
Bułgaria podpisuje pokój 
LONDYN, 30.8. Do Kairu: przybyła 
dziś drogą powietrzną bułgarska dele- 
gacja pokojowa, celem podpisania wa- 
runków zawieszenia broni z W. Bryta- 
niyi St. Zjednoczonymi. 


statniej chwili 


obowiązuje 


Od. 24-go sierpnia 
dla 


mus pracy fortyfikacyjnej 
ków 1894—1930: 
G©0*3W650POB603006990060909 
Czołgi niemieckie 
cofają się 

Wczoraj wezesnym rankiem. jak i po- 
przedniej nocy przez most pontonowy Ww 
okolicy Siekierek przeęgzucali Niemcy od 
działy broni pancernej, które po przejś- 
ciu Wisły kierowano ku ul. Szwoleże- 
rów. 

Koszary przy ul. Szwoleżerów są ewa- 


' kuowane i płoną. 


© Wczoraj rzecznik wojskowy x3dIa 


| niemieckiego gen. Dittmar -oświądczył : 


„Nie ukrywamy przed narodem: niemiec= 
kim powagi sytuacji”. 


% Oddziały wojsk sprzymierzonych do 
konały wczoraj wypadu na wyspę dal- 
matyńską Korczulę. Zniszezono stanowi 
ska artylerii niemieckiej i magazyny 
wojskowe. 


% Komunikat kwatery głównej marsz, 
Tito stwierdza, że powstańcy jugósło- 
wiańscy: nadal toczą walki z silnym od: 
działem bułgarskim, liczącym 3.000 lu= 
dzi. Stawia to w.dziwnym ` świetle o- 
świadczenie rządu bułgarskiego o wyeo- 
faniu swoich wojsk okupacyjnych z Ju- 
gosłaąwii i Grecji. 

750 amerykańskich latających for- 
tec i liberatorów  bombardowało Ham- 
burg i Berlin. 

% Berlin przyznaje, że nocy wczoraj- 
szej Silne formacje samolotów angiosas- 
kich bombardowały Bogumin i Morzw- 
ską Ostrawę. 

% Jak podaje Berlin, na wyraźne ży- 
czenie władz słowackich, wojska niemiec 
kie wkroczyły do Słowacji, celem zwal- 
czania partyzantów komunistycznych. 


© W północnej Francji dostał się do 
niewoli 6-ty generał Otto Richter, nie- 
dawno przybyły z frontu wschodniego; 


% Wczoraj za dnia lotnictwo alianckie 
bombardowało Kilonię i Bremę, w nocy 
zbombardowało Szczecin i Królewiec, 
zrzucając 1200 ton bomb. 


© Pierwszym żołnierzem alianckim, 
który przekroczył Sękwanę, był Polak z 
Amieryki ppułkownik Jachim z Chicago, 
który zbudował most pontonowy na Sek- 
wanie o 40 km na półn.wschód od Pa- 
ryża. 


chwile przełomowe 


Dzień 


pełną jednolitość narodową. Według pra 
sy londyńskiej 8 członków ma reprezen- 
tować kraj, 4-ch partie polityczne, two- 
 rzące obecny rząd w Londynie, 
Polski Kom. W.'N. Premier Mikołaj- 
czyk ma się udać do Warszawy po jej 
wyzwoleniu i tu stworzyć rząd prowizo- 
ryczny. Dodać należy, 
Kwapiński. pragnął wprawdzie włączyć 
do rządu komunistów, ale sprzeciwił się 


wszelkim porozumieniom z K, W. N. Je-| 
go proopzycja została jednak odrzucona. | 
Według memorandum. prem. Mikołaj-. 


<zyka ma nastąpić zjednoczenie: wszyst- 
kich polskich sił zbrojnych, a więc-od- 


działów, opartych o W. Brytanię, oddzia- | 
łów walczących we Włoszech, oraz Pola: | 
ków znajdujących się w armii marsz. Ro | 


- kossowskiego, wreszcie o wszystkich re- 
krutów, powołanych dekretem K. W. N 


Grupa ostatnią będzie najliczniejsza, s 


ro dotychczasowa rekrutacja. dostarczyła | 
Prawdopodobnie | ; n. | 

|sko-sowieckich — pozostawało. niejasne) 
A 


już 150 tysięcy: ludzi. 


ank Wodza Naczelnego. zastąpio- | * 


ne zostanie Radą: Wojenną, na której 


czele: stanąłby jeden ze starszych gene- 


rałów. 


W ten sposób przezwycćiężone. zostały-, 
by ostatecznie trudności, za które War- 
powstańczego | 


Szawa w. ciągu  miesiącz 
zapłaciła sowity rachunek krwią i bez- 
przykładnym zniszczeniem, 

Jak się teraz sze stanowisko Ro=| 
sji od początku powstania było nieprze- 
jednane i AA Rosja nie tylko nie 
chciala udzielić nam „pomocy, ale nie zgo] 
dziła się, aby alja spełnili wobec nas 
swój obowiązek prosty, wynikający z za- 

artego sojuszu. Rosja uważała, że do- 

nie dojdziemy dò porozumienia z] 


ei 
cl S 


W. 


W, N, zagadnienie powstania war- | 


awski iego nie istnieje dla niej. Rosja | 
czuła się dotknięta, że o pomoc dla. War- | 
sząawy zwracano się nie dô niej wprost 
lecz za pośrednictwem Londynu. Z wy- 
powiedzi prem. Mikołajczyka i gen. Bo- 
ra dowiedzieliśmy się cz zegoŚ wręcz prze- 
ŁWwNego0. n 

Trudno nam teg spór formalny, a tak| 
- osobliwy teraz” tgi fon 

Rozstrzygnie 

ęcie historyczne. 


Dla dopeinienia JEM warto dodać, | 
że według „Sunday Timesa gen. Rola- 
Żymierski zagroził, iż zaaresztuje gen. | 
Bora 
nie podkr 

Ś tucji. Ñ 
„Który 
"przewo 
mieckiej 
adzn 


loksąalność tal 


tania. warszav 


SEN parac 
Wódz: pows 
ię tak wiele 
m opieramy się 
przewadze 

y niedawno 


jesl 


zwycięsko nie- 
technicznej, oficer 
krzyżem Virtuti 


CAO 


ystkie. zarzuty i rozdź ci nie 
mogą jednak przekreślić 
fak tu, że powstanie watsza 
żę obowiazkiem zarów no Rosji, 
glii 1 Ameryki ‘dostarczyć 
najszybciej skutecznej pomocy. Wi 
my, -że ostatnie; wydarzenia polit 
świadczą 0 bliskim porozumieniu w 
kich stron zainteresowanych. Pełne po- 
rozumienie nadchodzi. Skoro. wojna do- 
do nieuchronnego: końca, czas 
vygraniu pokoju. Nie- 
umęczona 
synt bolem 
ropy 
pewnym, ż 
zmierzać 
do > niedawna 
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via. Się przenosić 

r poli ycia celów. 

Sekkich | i ostroż nurzeniach 

*Szymy nareszc iać słowa 
x vego za 

„Myśmy gyei 

nić mieli. Czek 
chunków prz 

<płaeonych.. 
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eli stlko, coś my 
W yrówna! nie ya- 


żko i krwawo za- 


Kolej na Finlandię 


Wediug „Daily Telegraph”, następ- 


nym krajem, który porzuci Niemcy; bę- |, 


dzie Finlandia. 
jest skory do 


Nowy rząd tego kra aju) 
zawar cia pokoju, 


'wczorajszy był dniem ` donio- 
słych wydarzeń politycznych. Uzgodnie- | 
nie memorandum. prem. Mikołajczyka z | 
Polską Podziemną objawiło raz jeszcze! 


a 4-ch | 


że wicepremier | 


50, } 


go kiedyś, Shiet tywne u-| 


za żdradę. Prasa angielska słusz= 


zasłużył, pod którego | 


'ostego 
i sl 


mu. jak 


ichi 
Na mgnie-! 


iało do tego! £ 
AZJ=| 


Po! 


siyi w 


speł- | 


cerów: 


| oE SS 
"Jem «polskim lub biało czerwone propqr- 


Horyzont polityczny zaczyna się prze- 
jaśniać. Inicjatywa rządu 
zostaje skwapliwie 
Komitet Wyzwolenia, a W. Brytania 
ji St. Zjedn., czekając na ustalenie 
sąd ostatecznego r 
rosyjskiego, decydują się przyznać A.K. 
t. zw. prawa kombatantów. Aby w pet- 
ni zrozumieć doniosłość rozgrywających 


kie te głosy, które 
Londynu luh Waszyńgtonu. Czołowy ko- 
mentator radia brytyjskiego tak ocenia 
|sytuację w swych wczorajszych uwa- 
leach: ż 
|skie nadzieje załamania 
sprzymierzonych są 
| Jasnym jest, 
| swoje nadzieje głównie w rozdźwięku pol | 
sko-sowieckim. Jak długo stanowisko W. 
Brytanii w sprawie nieporozumień pol- 


całkowicie płonne. 


lijak długo: panowało malczenie w spra-| 
wie zjednoczenia polsko-sowieckiego w, 
| bitwie o Warszawę, tak długo hitlerow-| 
cy mogli mieć nadzieję na spełnienie sig | 
swoich pragnień w. cieniu tego milczenia. 

Dzś zostało nasze stanowisko ok eślone | 
iw sposób. jasny i niedwuznaczi 
boimy się wytknąć 
powania jesli uw 
| śle 


osjamom. ich postę- | 
my, że postepowali. 
i nie boimy się powiedzieć Polakom, 
że _ postępowali nierozsądnie, nie boimy 
sig wreszcie naszego bezkompromisowe- 
Lgo stanowiska sprawie przestrzega- 
| mia zasad. lojalności w stosunku do, s0- 
| fuszników talk wielkich jak i małych. 
|, Nie uchylamy się od bronienia Sad | 
.sprawiedliwych i dobrych stos 

międzynarodowych, nawet jeśli 
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Rząd Jego Królewskiej Mości "robił, 
stale wszystko, co w jego mocy, aby za-; 
|pewnić. wszystkim. członkom sił zbroj- 
| nych państw, będących w wojnie z Niem 
cami; zgod rem i zwyczaja. mi” 
iw ojny traktowanie. przez władze niemiec 
kie. Rząd brytyjski dowiaduje się jed-| 
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